
jłatą poczto.'-; uiszczony g"tówką
e r i y o t + r r ) c m c  y j n  y

m o u c k ic H  m m m m i i

   u ; j < p a k c L j i  o
A D M IN IS T R A C JA : K R A K Ó W  — Z W I E R Z Y N I E C K A  #  FI. p. m.  10.

Nr.  7.  

M A J  

1 9  3 9

Obchód społeczny.
Piękna naprawdę i chlubna jest 

postawa narodu polskiego w obec­
nej chwili. Zaledwie padJo ostrze­
żenie, że Ojczyzna w niebezpieczeń­
stwie, cały naród wykazał gotow ość 
bronienia Jei Bo też wszyscy ko­
chamy Oiczyznę naszą. Zależy nam 
wszystkim, aby była wolną, potężną, 
mocarstwową. Jesteśmy dumni z ar­
mii naszej i poczuwamy się do obo­
wiązku dozbrojenia jej.

Zdajemy sobie jednakże sprawę, 
że siła państwa nie leży cała w ar­
mii, lecz że leży ona w społeczeń­
stwie. Armia może wygrać bitwę; 
wojnę wygrywa tylko naród. Naród 
więc pclski, cały naród, musi być sil­
ny. Zaś o sile narodu stanowi w du­
żej mierze ustrój społeczny. Ustrój 
bowiem społeczny stwarza warunki 
bytu, od których zależy zdrowie fi­
zyczne i moralne obywateli, a zatem 
siła narodu.

Na jakich tedy zasadach powi­
nien się oprzeć ustrój społeczny, 
aby naród nasz nie niszczał, lecz 
aby wszyscy obywatele mieli byt 
zapewniony tak, aby jednych nie 
trawił głód, a drugich nie depra­
wował zbytek? — powinien się on 
oprzeć na zasadach sprawiedliwo­
ści i chrześcijańskiej miłości bliź­
niego.

Konieczność ta jest szczególnie 
naglącą w sytuacji obecnej, która 
wymaga nadzwyczajnej solidarności 
i jedności w społeczeństwie. Musi 
więc u nas zniknąć nienawiść kla­
sowa, powodowana niesprawiedli­
wością społeczną, jesteśmy wszy­
scy synami jednej Matki-Ojczyzny 
i 'nikt nie może być «od macochy*-. 
Wyrodnym synem tej Matki-Ojczy­
zny staje się każdy, kto krzywdzi 
swych braci!

W Polsce naszej musi zapano­
wać sprawiedliwość i miłość bra­
terska. Jeśli Ojczyzna nasza ma kro­
czyć drogą postępu, ma budować 
lepsze jutio, to nie przez walkę 
klas, nie przez rozluźnienie obycza­
jów, bo te nie prowadzą narodów 
do rozkwitu, lecz do upadku; ale 
przez zgodę, przez rozumne a spra­
wiedliwe załatwienie sporów, przez 
strzeżenie życia moralnego. Cały 
jej ustrój musi się oprzeć na praw­
dzie, a - więc na nauce i prawie 
Chrystusowym, według wskazań 
dwóch Wielkich Papieży, Leona XIII 
* Piusa XI, wskazań zawartych w En-

M iesięczn e h a sło  fik cji K ato lick iej.

O B O W IĄ Z K I W Z G LĘD EM  P R R R F II
Rodzina jest komórką społeczeństwa przyrodzonego; parafia sta­

nowi rodzinę społeczności nadprzyrodzonej. Przez rodzinę człowiek 
wchodzi w społeczeństwo, przez parafię wierny włącza się w organizm 
Kościoła. W  rodzinie przygotowuje się do współżycia ze społecznością 
przyrodzoną, w parafii, we współżyciu z parafią, wierny żyje z Ko­
ściołem, społecznością nadprzyrodzoną.

To porównanie parafii do rodziny pozwoli nam poznać i pojąć 
obowiązki parafian względem parafii. Słowo «parafia» może oznaczać 
albo proboszcza, albo kościół parafialny, albo ogół wiernych zamieszku­
jących ściśle określone terytorium z własnym kościołem i własnym 
rządcą, który jako pasterz ma sobie powierzone duszpasterstwo. Z tych 
określeń wynika natomiast jedna myśl, a mianowicie, że parafia— to 
jedność: jedna głowa jeden kościół, jeden ogół wiernych.

Jakie ma prafianin obowiązki względem swego księdza probo­
szcza  —  głowy rodziny nadprzyrodzonej ? Jak dziecko przykazaniem 
naturalnym ma nakazane swojego ojca znać, czcić i słuchać, podobnie 
i parafianin swojego księdza proboszcza musi z n a ć ,  s ł u c h a ć  i c z c i ć .  
Musi go znać, ale nie z jego wad, często tendencyjnie podkreślanych 
przez ludzi jemu niechętnych, lecz musi go znać jako kapłana, jako mi­
nistra bożego w parafii, jako głowę parafii. Z takiego poznania wy­
płynie koniecznie cześć i szacunek dla księdza proboszcza. Nieposłu­
szeństwo i bunt w stosunku do poleceń proboszcza powodują załama­
nie się współżycia parafialnego, rozkład i zniszczenie parafialnej rodziny. 
Cześć i posłuszeństwo natomiast rodzą jedność i spójnię, ułatwiają życie 
parafialne.

Jakie parafianin ma obowiązki względem swego kościoła para­
fialnego? Podobnie jak ośrodkiem rodziny jest dom rodzinny, tak ośrod­
kiem parafii jest kościół parafialny. Kościół parafialny, to dom urodzin 
parafian do życia nadprzyrodzonego, to doin uzdrowień dla chorych na 
duszy. Kościół parafialny, to miejsce posiłku na żywot wieczny, to źródło 
zdroju, z którego gdy ktoś pije, nie będzie pragnął... Kto się ma o ten 
kościół starać, kto ma o niego dbać? Czy sam ksiądz proboszcz? — 
Nie. Jasno to mówi Synod Plenarny: «Obowiązek w z n o s z e n i a ,  
u t r z y m y w a n i a  i n a p r a w y  kościoła oraz innych budynków para­
fialnych spoczywa zgodnie z przepisami prawa kanonicznego, konKor- 
datowego i diecezjalnego, na patronach, p a r a f i a n a c h  i innych, któ­
rzy z publicznego czy prywatnego tytułu prawnego są obowiązani do 
pokrywania tych wydatków w całości lub w części" (Uchw. 138).

Dawniej dawało się na rzecz Kościoła dziesięciny. Obecnie składki 
obowiązkowe na wydatki kościelne zostały ustawowo określone w Dz. 
U. 1932 § 358. Oprócz świadczeń przy pogrzebach, ślubach i chrztach, 
parafianie winni składać specjalne datki na potrzeby kościelne i nie ża­
łować grosza na chwałę bożą.

Jakie obowiązki ma parafianin względem innych parafian  —  ja­
sno wskazuje uchwała 62 Synodu Plenarnego: «Obowiązkiem wiernych 
jest współpracować z duchowieństwem nad zachowaniem wiary i dob­
rych obyczaiów. W  tym celu katolicy: a) będą szerzyli zasady nauki ka­
tolickiej, oraz przeciwdziałali przede wszystkim bezbożnictwu, lekkomy- 
ślicielstwu, obojętności religijnej, sekciarstwu, laicyzmowi oraz walce 
z Kościołem i jego hierarchią; b) będą bronili przykładem, siowem i pi­
smem etyki chrześcijańskiej, przeciwstawiając się bądź obniżaniu moral­
ności w prywatnym i publicznym życiu, bądź propagandzie etyki sprzecz 
nej z prawem Bożym, oraz zwalczając niemoralność w literaturze tea­
trze, kinomatografie i radio; c) będą bronili nierozerwalności małżeństwa, 
czystości pożycia małżeńskiego i świętości rodziny, a przeciwstawiać 
się zasadom przeciwnym, zwłaszcza błędnym pojęciom o małżeństwie, 
propagandzie eugeniki zarażonej materializmem, niemoralnymu ogranicza­
niu potomstwa oraz teoriom lub ustawom, broniącym lub dopuszczają-



cym spędzanie płodu; d) będą popierali według zasad katolickich akcję, 
zwalczającą nadużywanie alkoholu i naikotyków*.

W  pełnieniu tych obowiązków parafianie powinni się kierować 
wskazówkami proboszcza. Dlatego wszyscy parafianie muszą te wska­
zówki znać, muszą chodzić słuchać ich do kościoła parafialnego. Ci, któ­
rzy w niedzielę nie idą na Mszę św. do parafii mają obowiązek dowie­
dzieć się od innych, o czym mówiono na kazaniu w parafii, a ci, któ­
rzy byli, powinni ich o tym poinformować.

Do obowiązków parafian należy również dbać o biednych parafii 
i o chorych, pamiętając na słowa Pana Jezusa, który powiedział, że co 
uczynimy jednymu z tych maluczkich, lemu samymu to uczynimy.

St. T.

M A R T W Y  P U N K T
— Niech mi pan powie —  zagadnął mię kiedyś sekretarz A. K- 

jednej z parafii naszego dekanatu —  dlaczego nasza Akcja Katolicka 
stoi jakoś w miejscu? Bo to niby odbywamy zebrania, słuchamy refera­
tów, dyskutujemy — a naszego wpływu nigdzie nie widać. Nam się 
tylko zdaje, że maszerujemy; w rzeczywistości my stoimy w miejscu...

—  A po czym by pan sekretarz poznał, że my maszerujemy? — za­
pytałem, chcąc się lepiej dowiedzieć o co mu chodzi.

—  O, toby się zaraz dało poznać!... Kolumny nasze rosły by z mie­
siąca na miesiąc, wszyscy przychodzili by na zebrania, wystarczało by 
poddać myśl jakiejś imprezy, a wnet stanęłaby na nogach.Jednym  sło­
wem mielibyśmy więcej ludzi i bardziej pilnych, a nie tak jak teraz: jest 
nas mało i wielka do tego część jest nieczynną.

—  Otóż to, panie sekretarzu! Wielka część naszych członków jest 
nieczynną. Bo ostatecznie jeszcze liczba nie decyduje o wszystkim. 
W  pracy jaką ma wykonać A. K. j a k-o ś ć odrywa większą rolę.

—  A jednak, aby być silni, musimy być liczni.
—  A więc dobrze, aby być silni musimy być liczni. Ale co zrobić, 

aby zyskać na liczbie?
— Właśnie chciałem się dowiedzieć, co pan o tym myśli. Bo ja 

się zastanawiam i męczę się i nie widzę debrze, jak byśmy mogli ru­
szyć naprzód.

— Muszę tedy panu powiedzieć, że nad tą sprawą zastanawiałem 
się już ostatnio kilka razy, bo podobne narzekania słyszałem również 
od innych osób. I w moich rozmyślaniach doszedłem do wniosku, że 
gdyby każda parafia miała 4 do 6 osób naprawdę oddanych sprawie, to 
ruszylibyśmy z pewnością naprzód. Bo widzi pan tak: celem parafialnej 
A. K. jest przywrócić życie chrześcijańskie w parafii. Ksiądz proboszcz 
sam tego uczynić nie może, bo nie wszyscy ludzie chodzą do kościoła. 
Trzeba więc kogoś, aby X. Proboszcza zastąpił i szedł tam, gdzie on 
pójść nie może. Ale to jest rzecz bardzo niemiła tak wtracać się w cudze

1 życie. Potrzeba do tego wiele taktyki, wiele umiejętności, aby tym lu­
dziom pokazać, że żyjąc poza właściwą drogą, mijają się z celem życia, 
marnują je. Ci zastępcy X Proboszcza muszą więc sami być wyrobieni 
wewnętrznie, muszą wprzód sami żyć w ciągłej łączności z P. Jezusem. 
Inaczej nie znajdą bodźca do pracy.

Bo ostatecznie o co chodzi? Chodzi o to, aby przyciągnąć ludzi 
do Boga, aby wrócili do posłuszeństwa Jego prawu, tak aby Jem u była 
chwała, a oni znaieźli zadowolenie z życia. Lecz aby innych ciągnąć do 
Boga, trzeba samymu Jego  silnie się uchwycić...

Tym zastępcom więc X. Proboszcza musi naprawdę chodzić po 
pierwsze o chwałę Bożą, a po drugie o to, aby innym pomóc znaleźć 
godny i należny cel życia, tak aby nie niszczeli w fałszu i niepoKoju.

Pan sekretarz zapewne sobie przypomina, to co kiedyś na zebraniu 
zarządów organizacji A. K. powiedział X. kan. Ryba, cytując tego słyn­
nego dominikanina francuskiego, O. Sertillanges, który mianowicie miał 
powiedzieć, że aby pozyskać dzisiejszych ludzi musimy ich pokochać — 
i to pokochać takich, jakimi są. Otóż to właśnie: pokochać!.. Skądże 
my na tyle serca weźmiemy? Od Chrystusa !... Jego miłość dla ludzi — 
tych ludzi codziennych — musi się znaleźć i w naszym sercu j

Na terenie parafii żyją przeróżni ludzie: wrodzy naszej religii, 
obojętni, letni i pełnowartościowi katolicy. Otóż z tych właśnie ostatnich 
X. Proboszcz powinien sobie zwerbować pomoc, założyć ognisko życia 
parafialnego. Od tego ogniska będzie biło ciepło i na letnich i na o b o ­
jętnych i nawet n? wrogich. Trawieni wewnętrzną potrzebą działania 
ludzie ci będą się chwytali najróżnorodniejszych sposobów , aby tylko 
trafić do serc ludzkich. Aby pozyskać biednych, zozganizują pomoc m a­
terialną; aby pozyskać pracujących, stworzą ośrodki miłej rozrywki; aby

cyklikach «Rerum Novarum» i «Qua- 
dragesimo Anno».

15 maja przypada właśnie rocz­
nica (48-a i 8-a) wydania tychże 
encyklik. Akcja Katolicka z okazji 
tej rocznicy urządza w Krakowie 
w niedzielę 21 maja w i e l k ą  m a ­
n i f e s t a c j ę  s p o ł e c z n ą ,  w któ­
rej oprócz cg an izac ji  ideowo za­
wodowych, stojących na gruncie 
katolickim, wezmą udział wszyscy, 
którzy rozumią, że Polska, aby być 
silną, musi być katolicką.

Bóg i Ojczyzna! —  oto hasło 
streszczające nasze € C redo» naro­
dowe, hasło przekazane nam przez 
tych, którzy wywalczyli Polsce wol­
ność i którymu my wierni pozostać 
musimy. Obchód społeczny w nie­
dzielę 21 maja b. r, da nam wła­
śnie okazję do zamanifestowania 
tej wierności.

S e k c ja  w alki z d em o ralizacją .

idziemy naprzód!
Se kc ja  do walki z dem oralizac ją  [Kra­

ków, ul. Sienna L, 5. dom ks. Wotru Skar­
gi], zwróciła  się przed niedaw nym  czasem  
do S taro stw a  G ro dzkiego  w Krakowie 
w sprawie zwalczania środków  antykon 
cepcyjnych. S taro stw o  G rodzie  za ję ło  się 
tą sp ra w ą  bardzo energicznie i w prze­
ciągu krótkiego czasu wykryło źródło pro­
dukcji tychże. Przy tej okazji  sko nf iskow a­
no na m ie jscu k i lkaset  ^paszportów do 
krainy miłości  wraz z wizami* a winnych 
oddało  Sąd ow i do ukarania.

Ja k  w ięc  • widzimy akcja  ta dała p o ­
w ażne wyniki i źródło demoralizac ji  z o ­
stało usunięte.  Należy jeszcze obecnie  
p o d jąć  en eig iczn ą  walkę ze skutkami. 
Przede wszystkim w ięc należy w dalszym 
ciągu bezwzględnie  walczyć z usunięciem 
reklam -środków antykoncepcy jnych z w y­
staw w drogeriach, aptekach, p er fu m e­
riach z reklamami świetlnymi itp., jako 
sie jących demoralizac ję , przyczym należy 
stwierdzić, że z tego p o w o du demoralizu­
je  się na jw ięce j  młodzież!

Pierwszy zaś wysiłek sk ierow any być 
musi na walkę z nielegalnym handlem 
ulicznym, od byw ającym  się przeważnie 
wieczorem. O to  idziesz sobie  obywatelu  
wieczorkiem na spacer, lub w racasz do 
domu a tu przystępuje do Ciebie taki s o ­
bie niewinny chłopczyk [bo przeważnie 
rzeczami tymi trudnią się 10— 12 letni 
chłopcy] ... i ofiaru je  Ci za jedyne 50 gr. 
w iadom y środek!. N o  bo  ap o sto łow ie  św ia ­
dom ego m acierzyństwa d ba ją  o Ciebie ,  
s tara ją  się i . . .  przypominają  żebyś przy­
padkiem nie zapom niał zaopatrzyć się ! ! !

Z tego  rodzaju szerzeniem zgnilizny 
m oralnej  po djęta  być musi  zdecydowana 
walka, zaró w n o przez społeczeństw o jak 
i przez władze. Władze, którym należy się 
gorąca  podzięka a w szczególności  Staro 
stwu Grodzkiemu w Krakowie za dotych­
czaso w ą, energiczną, akc ję  b ę d ą  nadal p o ­
magać,  jeżeli  katolickie społeczeństw o zdo­
będzie się na otw artą  walkę z tymi śro d ­
kami, które działa ją  przecież tak bardzo na 
szkodę Pań stw a!

„Kto śpiewa w kościele — pod­
wójnie się modli". W ślad za p ieśn iam i 
p o stnym i i w ie lkan ocn ym i wydał oddział  
K. S. IA. M K rak ó w  - P o d gó rze  (Zam oy 
sk ie g o  2) p ie śn i m a jo w e .  M o żn a  j e  n a b y ć  
w c e n ie  6 zł za 1 ty s ią c  ju ż  t c  w zarzą 
dzie  oddziału  — ju ż  to w red ak c j i  B iu ­
le tynu.



pozyskać prosperujących, ściągną ich ciekawością i t. d. Zwabieni in­
teresem, ludzie ci będą przychodzić i na zebrania —  zapiszą się na 
członków A. K. — i pan sekretarz widzi, jak wzrosną nasze kolumny...

W  zamyśleniu rozeszliśmy się. Nie wiem, czy go przekonałem 
i z jakimi myślami odszedł... Ja natomiast, streszczając dyskusję naszą, 
powiedziałem s o b ie : źródłem pracy działaczy Akcji Katolickiej musi być 
sam Chrystus

Wskazania Episkopatu polskiego w chwili obecnej.
We środę 26 kwietnia br. odbyła się w Warszawie konferencja 

wszystkich Biskupów Polski. W  związku z obecną sytuacją polityczną 
Duszpasterze nasi wydali odezwę, w której dają nam następujące zle­
cenia :

M Przez nadchodzący miesiąc maj należy ze szczególniejszą gor­
liwością odprawiać we wszystkich kościołach za pomyślność Rzeczy­
pospolitej i pokój świata nabożeństwa majowe, podczas których roz­
brzmiewać będą suplikacje. Każde nabożeństwo zakończy się śpiewem 
„Boże coś Polskę“.

2) Niech wierni starają się pogłębić w tym okresie życie religijne, 
przystępując częściej do Sakramentów Świętych i pełniąc uczynki mi­
łosierne.

3) Bractwa, sodalicje i organizacje katolickie niech zdwoją swą 
gorliwość apostolską i niech urządzą w maju wspólne Komunie święte.

4) Do was przede wszystkim, drogie dzieci polskie, zwracamy 
się z wezwaniem, byście poszły za głosem Ojca świętego i codziennie 
brały udział w nabożeństwie majowym, ofiarując swe modlitwy i dobre 
uczynki za pomyślność Państwa Polskiego i o zgodę wśród narodów.

5) Ze szczególnym zapałem i uroczystością należy obchodzić 
w bieżącym roku uroczystość Najświętszej Marii Panny Królowej Ko­
rony Polskiej.

Wykonując powryższe zlecenia, zapewnimy Ojczyźnie naszej tak 
bardzo jej potrzebną obecnie pomoc Bożą.

M YŚLI NA C Z A S IE .
„Póki biedna, umęczona ludzkość przy drodze leży, lichwą wy­

niszczona, na ciele i duszy spustoszona, dopóty nie mówmy je j dużo 
o wychowaniu i udoskonaleniu samego siebie, lecz wyciągnijmy ją  
z rowu, stwórzmy dla niej warunki godne życia ludzkiego; dopomóżmy 
wpierw, by człowiek żył jako człowiek, by w następstwie móc z niego 
zrobić świętego, powołanego do chwały Pana Boga“ (Biskup Prohaszka: 
„Kultura es terror", 313).

„ Głodni słyszą tylko jeden jedyny g ło s : głos żołądka i niedużo 
zwracają uwagi na wszystkie piękne słówka, jeżeli za niemi nie zjawia 
s !ę pokarm, którego oni łakną“ (Paul Lapeyre: „La prem iere encycligue 
de Pie X “, 44).

„Pewien poziom dobrobytu jest niezbędnie potrzebny nawet do 
tego, aby ogół m ógł żyć uczciwie. Ubóstwo jest cnotą ewangeliczną, 
gdy jest dobrowolnie przyjęte..., ale nie może być stanem normalnym  
ludzkości. Człowiek, który ma wytężoną całą uwagę jedynie w kie­
runku zdobycia chleba i utrzymania swej rodziny, który cały jest po­
chłonięty pracą materialną i walką o byt, nie jest skłonny i zresztą 
nie ma czasu ani ochoty ani nawet siły fizycznej do myślenia o Bogu, 
o swej duszy, o walce z pokusą. W walce z materią sam się mate- 
rializuje i zatraca wyższej swej istoty pierwiastki“ ( X .  Dr A. Szymań­
ski : „Studia i szkice społeczne“, 202).

(Cytaty wyjęte z książki Ks. Dra F. Machaya p. t. „ Rozwiązanie 
sprawy społecznej w ramach Akcji Katolickiej“ —  Książnica Akcji Ka­
tolickiej, Nr 11).

B u d u j m y  ^ o l s k ę  C h r y s t u s o w q !

Uchwały Synodu a kwestia spo­
łeczna.

Synod plenarny zastanawiał się 
również nad rozwiązaniem kwestii 
społecznej. I oto jak brzmi jedna 
z jego uchwał:

Katolicy powinni brać jak naj­
liczniejszy udział w kształtowaniu 
i naprawie stosunków społecznych 
według zasad sprawiedliwości i m i­
łości, usuwając nienawiść i walkę 
klasową oraz ułatwiając wszystkim 
uzyskanie pracy i możność odpo­
wiedniego bytu. Między innymi 
dążyć należy do tego, by się w du­
chu społecznych zasad katolickich 
układały stosunki pomiędzy pra­
codawcami i pracownikami, by usu­
nięto bezrobocie i bezdomność i by 
poprawiono ciężkie warunki wsi, 
robotnikowi proletariatu". (Uchwa­
ła 74).

Do tej sprawy odnoszą się rów­
nież uchwały 57 § 4, 61 i 73.

K O M U N  I K A T Y
Kobiety krtolickie w hołdzie Ostro­

bramskiej Pani.
Katolickie Stowarzyszenie K o b i e t  

w Krakowie, urządza w dniach 1 2 ,1 3  i 14 
czerwca bt. p ie lg rz y m k ą  d o  M atk i B o s k ie j  
O stro b ram sk ie j w e W ilnie. K o szta  udziału 
o b e jm u ją c e  wszystkie noclegi i wyżywie­
nie przez 3 dni, św iadczenia  pielgrzym­
kowe, zwiedzanie przewodników, bilety 
wstępu, przejazdy na Kalwarię i j e d n o ­
dniowe zwiedzanie W arszaw y  w drodze 
p o w ro tne j ,  w ynoszą 32 zł.

Zadatki w kw ocie  15 zt należy w p ła ­
cić do 15 maja ,  a resztę kwoty do 2 czer­
w ca. Ogłoszenia przyjm uje Sekretariat  Kat. 
S to w .  Kobiet,  Kraków, Zwierzyniecka 1, 
11. p,

PRCJRAM ZLOTU 
K S. M. m. Okręy Kraków-Miasto 

dnia 4, VI. 1939.
(z a a p ro b o w a n y  przez J .  E. K s ię c ia  M e ­

trop olitę ) .

Dnia 3 czerwca (sobota) godz. 19:
Z b .órka  O ddziałów  na Rynku P o d gó rsk .  
P och ód  na lewy brzeg  W isły ,  p rz e m a rs z  
z o r k ie s t r a m i ,  t r a n s p a r e n ta m i  i l a m p io ­
nami u licam i m ia s ta ,  z ło ż e n ie  hołdu 
Najprzew. K sięc iu  M etro p o l . ,  Panu W o ­
je w o d z ie  i Prezyden tow i M ia s ta .

Dnia 4 czerwca (niedziela):
Godz. 7 '30 .  Z b iórka  O d d iia ló w  na Rynku 

P od gó rsk im .
R aport .

Godz. 8  30. W y m arsz  na c m e n t a r z :  na 
grób śp. X. Sekr .  Gen. S ta n ,  P an kiew i­
cza ,  gdzie n a s tą p i  z ło ż e n ie  w ień ca ,  
p rz e m ó w ie n ie  i wspólna modlitwa. 

Godz. 9 '30. Msza św. przed k o ś c io łe m  p a ­
ra f ia ln y m , odpraw iona przez  N ajprzew . 
K sięc ia  M e tro p o l i tę .
Po Mszy św. k a z a n ie ,  o r a z  w bi jan ie  
gwoździ do ta r c z y  p a m ią tk o w ej .

Godz. 10'45.  D efi lada  Oddziałów z t r a n s ­
p a re n ta m i  przed władzam i d uchow nym i, 
św ieck im i — przed k o ś c io łe m  paraf .  

Godz. 12. A k a d em ia  na R ynku Po d gó rsk .  
Godz. 14. F e s ty n  i zawody s p o r to w e  

w Parku P o d g ó r s k im .
Godz. 19. „ K siąże  N iez ło m n y *  —  p rz e d ­

s ta w ien ie  na wolnym p o w ietrzu  w P a r ­
ku P od gó rsk im .



K R O N I K A  O R G A N I Z A C Y J N A
Sprawozdanie Krakowskiego Towarzystwa 

im. Ks. Płotra Skargi.
Towarzystwo liczyło w 1938 r. 152 członków zwyczajnych, 22 człon­

ków nadzwyczajnych i 2 honorowych : razem 176.
Prezydium zarządu stanowili; Józef Niesiołowski (dożywotni pre­

zes honorowy — Lwów), dyr. Michał Pelczar (prezes), Ks. Wł. Macheta 
i dr A. Mikulski (wiceprezesi), M. Jagusiński (sekretarz), J. bwięcicki 
(skarbnik).

W porozumieniu z Archid. Instyt. A. K. Towarzystwo stworzyło 
ze swej biblioteki Bibliotekę Centralną dla katoiickich organizacji, zjed­
noczonych w A.K. Wypożycza ona książki Stowarzyszeniom i udziela infor­
macji w sprawie organizowania bibliotek i zakupna książek (kursy dla 
bibliotekarzy). Wyłoniona w tym celu Komisja biblioteczna, odbyła 4 p o­
siedzenia, na których omówiono dobór książek' i sposoby rozbudzania 
czytelnictwa wśród członków A. K.

Wypożyczalnia książek z końcem roku 1938 liczyła 9.247 dzieł 
w 9.908 tomach. W ubiegłym roku przybyło 650 dzieł w 690 tomach, 
w tym darów 107. Biblioteki ruchome posiadały 1.204 dzieła w 1.211 
tomach. A zatem wszystkich dzieł razem 10.451 w 11.116 tomach. Z wy­
pożyczalni korzystało 1.267 osób, które wypożyczyły ogółem 47.865 tomów.

Towarzystwo wysłało dla Polaków nawróconych z prawosławia 
na Wołyniu 574 egz. broszur religijnych, pieśni i obrazków i 52 egz. 
podręczników szkolnych dla Polaków na Górnym Śląsku niemieckim.

Czytelnia bczyła 30 czasopism. Frekwencja dzienna; 7 — 12 osób. 
Zbędne dzienniki i czasopisma przesyłano chorym w szpitalu św. Ła­
zarza na Oddział Chorób Zakaźnych.

Zachęcamy do zapisywania się na członków Towarzystwa i korzy­
stania z jego biblioteki Roczna wkładka członkowska — 3 zł.; abona­
ment Wypożyczalni książek dla członków —  0'75 zł.

Zjazd delegowanych K. S. M. M.
w niedzielę  16 kw ietn ia ,  odbyt s ię  przy 
u d zia le  p rz e sz ło  300 d e le g a tó w .  Po u r o ­
c z y s ty m  n a b o ż eń stw ie  na Wawelu, po d­
c z a s  k tó r e g o  w ygłosi ł  p ięk n e  k a z a n ie  
Ks.  R e k to r  M ichalsk i,  d e leg a c i  z eb ra l i  się  
w sali  N ie b ie s k ie j  D om u K a to l ic k ie g o .  
Z e b ia n ie  zaga ił  p r e z e s  inż. Molicki,  wi­
t a ją c  druhów d e leg o w an y ch  i p rz e d s ta ­
wicieli  władz cywilnych i w o jsko w ych ,  
o r a z  bra tn ich  o rg a n iz a c j i .  R e fe r a t  ideow y 
o w ykonaniu uchw ał I p o ls k ie g o  s y n o ­
du p le n a r n e g o  wygłosił  dh C zernik  z B a ­
b ic .  W d a ls z e j  c z ę ś c i  p ro g ra m u  w ybrano 

^nowy zarząd, w sk ład  k tó r e g o  weszli 
Ks. prof. Gabryl i d ru h o w ie  M ars,  M o ­
rawski i S o ł ty s .  Z p rzem ó w ień  i z po- 

. s taw y z e b ra n y c h  biła g o to w o ś ć  słu żenia  
O jc z y ź n ie  pod r o z k a z a m i N a c z e ln e g o  
W odza.

Zjazd delegatek K. S. M. Ż. archid. 
k ra k o w s k ie j  odbył s ię  w n ied z ie lę  23 k w ie t ­
nia  przy ud zia le  770  d ru h en z 216 od dzia ­
łów. P o  wysłuchaniu Mszy św. w k o ś c ie le  
N. M. P. u c z e s tn ic z k i  udały  s ię  na  o b r a ­
dy do Z ł o te j  Sali  D om u K ato l.  Z eb ran ie  
zaszczy c i l i  sw oją  o b e c n o ś c i ą  p r z e d s ta ­
w ic ie le  władz duchow nych i św ieck ich .  
Po z a g a je n iu  przez p r e z e s k ę  p. M ad eyską ,  
p rzem ó w ił  J .  E. Ks. Bp R ospond o m a ­
w ia ją c  zad ania ,  j a k ie  s p o c z y w a ją  na K. S . 
M. Z., a n a s tę p n ie  p rzem ó w ien ia  pow i­
ta ln e  wygłosili  dr Medw ecki,  dr S ie m ie ń -  
ski, p. G aw eł,  p. Sw ierk o szów n a,  im ie ­
n ie m  K. S. K. p. dr Z. W lodkowa, zaś  
im ie n ie m  K. S. M. M. ks. sekr .  B o g u s z e w ­
ski. Z k o le i ,  po sp raw o zd an iach  i ud zie­
leniu ab so lu to r iu m  p. H. M erun ow iczów na 
w y g ło s i ła  r e f e r a t  ideowy p. t. „U chwały  
I. P o ls k ie g o  S y n o d u  P le n a r n e g o  w p racy  
K. S .  M. Ż-", po czy m  d o k o n a n o  u zu p eł­
n ia ją c y c h  wyborów. W d alszym  ciągu 
z jazdu r e fe r a ty  w ygiosily  dh. W idlarzów- 
na z C h o czn i  p. t. „Druhna przykładem  
w życiu c o d z ie n n y m "  i p. W en ke  o przy­
sp o s o b ie n iu  k o b ie t  do o o ro n y  kra ju .

Na z a k o ń c z e n ie  zw rócon o się  z a p e ­
lem  do w szystk ich  druhen, aby  wykazały 
ja k  n a jw ięk szą  g o r l iw o ś ć  w o r g a n iz o w a ­
niu służby p o g o to w ia  i w p o p ieran iu  
FON i o d ś p ie w a n o  „ B o ż e  c o ś  P o ls k ę " .

VI. Doroczny Zjazd Delegowanych
K. S. K. archid. k ra k o w s kie j ,  odbył  s ię  
we ś r o d ę  26 kw ietnia  b. r. Zjazd r o z p o ­
c z ą ł  s ię  M szą  św. o godz. 9 w k o ś c ie ie  
O O . Fra n c isz k a n ó w , odpraw ioną przez 
J .  E. Ks. B p a  R o sp o n d a ,  p o d cz a s  k tó re j  
u c z e s tn icz k i  z jazdu przystąpiły  do w spó l­
ne j  Komunii  św. O godz. 10'30 odbyło s ię  
ze b ra n ie  d e le g o w a n y ch  w Sali  N ieb ies k ie j  
Dom u K ato l.  p o  p rz e m ó w ien ia ch  powi­
ta ln y ch  i spraw ozdaniu  za ro k  1938 d o ­
k o n a n o  no w eg o  wyboru Z arządu i wyboru 
d e le g o w a n y c h  na Zjazd Związkowy, oraz  
om ó w io n o  i p rze d y sk u to w a n o  p ro g ra m  
p ra c y  na nowy o k r e s .  R e fe r a t  na t e m a t  
„O bow iązki k o b ie ty  w chwili  o b e c n e j "  
w ygłosi ła  p. dr K o rc z yń sk a .  I n te r e s u ją c e  
dane co  do p rac y  K. S. K.,  j a k  również 
K. S. M. Z. są  p o d a n e  w „Dzw onie Nie­
d z ie ln y m " z niedzieli  30.  IV. 39.

Oddziały K. S. K. dekanatu kra­
kowskiego św ięci ły  w spólnie  swe św ięto  
p a t r o n a ln e  Z w iastow an ia  N. P. Marii.  
M szę  św., p o d czas  k tó r e j  cz ło n k in ie  przy­
stąpiły  do K om unii  św. o o p raw ił  w k o ­
ś c ie le  OO. Fra n c isz k a n ó w  J .  E. K s ią ż ę  
M e tro p o l i ta .  O godz. 11 odbvła się  w D o ­
mu K a to l ick im  u r o c z y s ta  R k a d e m ia  przy 
bard zo  l icznym  u d zia le  członkiń i gośc i .  
F r o g r a m  u r o z m a ic i ły  śpiewy ch ó ru  XX. 
S a le z ia n ó w  i d e k la m a c je  z esp ołu  K. S. 
M. Z. P o  r e f e r a c i e  p re z e sk i  K. S. K. 
p. dr Z. W łod kow ej zab ra ł  g łos  J .  E. 
K s ią ż e  M e tro p o l i ta  i w q o rą c y c h  s ło w a c h  
mówił o a p o s to ls tw ie  k o b ie ty ,  o zad an iach  
i ob o w iązk ach ,  j a k i e  w d z is ie jszy ch  c z a ­
sa c h  na n ie j  ciążą .  U r o c z y s to ś ć  z a k o ń ­
c z o n o  o d śp iew an iem  hym nu „My c h c e m y  
B o g a " .

Oddz. K. S. M. przy parafii św. 
Mikołaja pow ołał do życia  s e k c ję  p o g łę ­
b ien ia  wiedzy re l ig i jn e j .  O b e c n ie  s e k c ja  
ta  u rządza  cvkl 10 wykładów, o b e jm u ją ­
c y c h  nas t .  z a g a d n ie n ia :  a) s to s u n k  reli- 
gii n a tu r a ln e j  i o b ja w io n e j  o r a z  k o n iećz  
n o ść  t e j  o s ta tn ie j ;  b) o duszy ludzkie j ;  
c )  o B o g u ,  J e g o  istnieniu i p rz y m io ta ch .  
Wykłady w ygłasza  Ks.  Dr Ju l ia n  G ołąb ,  
a sy s t .  K . S . M. U c z ę sz c z a  na nie ponad 
40  o s ó b  z fi. K.

Kwartalne zebranie zarządów o r ­
gan iz a c j i  n a le ż ą c y c h  do F . K. d e k a n a tu  
k ra k o w s k ie g o  o d b y ło  s ię  w niedzielę  
3C kwietnia . P o  Mszy św. o godzi­
nie 9 - te j  w k o ś c ie le  S S .  F e l ic ja n e k ,  
udano się  na ob rad y  do Sali  N ieb iesk ie j  
D om u Kat.  Zebraniu przewodniczył p. W i­
told Tru szkow ski ,  wicepr. D. F . K. Kwa­
d ra n s  ew an g el iczn y  w ygłosił  X. kan. Ryba: 
po w o łan iem  cz ło n k ó w  F. K. j e s t  n a ś la ­
dow ać D o b r e g o  P a s te rz a ,  sp r o w a d z a ć  do 
K o ś c io ła  z b łą k a n e  owieczki. R e fe r a t  p. t. 
„Obow iązki względem p araf i i "  w ygłosił  
p. prof. R. H a jn os .  P arafia  m a być o g n i­
sk ie m  w ychow aw czym  w duchu C h ry stu ­
so w ym . K siądz P ro b o szcz  je s t  naszym  
p a s te r z e m ,  o j c e m ,  p rze ło żon ym . O b o ­
wiązkiem naszym  j e s t  z nim w s p ó łp r a c o ­
w ać, w sp ó łp racow ać pod j e g o  k ie ro w n ic ­
tw e m .  Z e s p o le n ie  życia  p a ra f ia ln e g o  
w zm o że się przez czynny udział  para f ian  
w c e r e m o n ia c h  l itu rgicznych , przez zna­
jo m o ś ć  tych  c e r e m o n i i .  S tąd  pierwszy 
w niosek p r a k ty c z n y :  p o s łu g u jm y  się
m sz a l ik ie m  i ro z p o w sz ec h n ia jm y  go. O r ­
g a n iz a c je  p a ra f ia ln e ,  aby  sp e łn ić  sw e z a ­
danie ,  m u szą  być sz k o łą  ducha C h ry stu ­
so w ego .  D zia ła lność  ich ma s ię  sh a rm o -  
nizować pod k ieru n k ie m  p a ra f ia ln e j  f ik ­
c j i  K a to l i c k ie j .  S tąd  drugi w n io sek  p ra k ­
tyczny: nie utru d n ia jm y s o b ie  pracy, lecz  
p r a c u jm y  w zgodzie  i je d n o ś c i .  Po r e f e ­
r a c ie  wywiązała s ię  ożywiona d ys k u s ja ,  
w k tó r e j  zabrali  qłos pp. prof.  L. Kopy- 
c iński,  insp. J .  Lubo w iecki ,  dr Z. Niwicki,  
rad ca  fi. Tutow icz,  prof. R. H a jn o s  X. 
kan. Ryba i p, M o ss o cz o w a .  W k o ń c o ­
wym p u n k cie  p ro g ra m u  p o d an o  ogólne 
i n f o r m a c je  d o ty c z ą c e  o b ch o d u  s p o ł e c z ­
n e g o  w dniu 21 m a ja  b. r.

Komitet Opieki nad Ochronkami.
W e  w to rek  dnia 25 kw ietn ia  br. od było  
s ię  W a ln e  Z e b r a n ie  G łó w n eg o  K o m it e t i  
O p ie k i  nad O c h ro n k a m i  dla m a ły c h  dziec 
w K rakow ie .

Z e b r a n ie  zaga ił  P r e z e s  S to w a r z y s z e ­
nia K siądz  P ra ła t  Z ygm unt Kulig p o św ię ­
c a ją c  g o r ą c e  i s e r d e c z n e  s ło w a pam ięci  
z m a r ły ch  d łu g o le tn ich  cz łonków  S t o w a ­
rzyszen ia  i O fiarodaw ców  a to śp Ks. 
P r a ła ta  S t e f a n a  S k o c z y ń s k ie g o  i śp W a ­
c ław a f in c z y c a  a zebrani uczc il i  p a m ię ć  
c z c ig o d n y c h  Z m arłych  p rze z  p o w stan ie .

N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą cy  zeb rania  
p o dziękow ał serd ecz n y m , s taro p o lsk im  
„ B ó g  z a p ła ć "  wszystkim  In sty tu c jo m  
i D o b ro d zie jo m  za łaskaw ą p o m o c  bądź 
w g o tó w c e ,  bądź w n atu rze ,  dzięki k tó ­
re j  m ó g ł  Główny K o m ite t  dożywić w 18 
o c h r o n k a c h  dzieci  w przeważnej  częśc i  
rodziców  b e z ro b o tn y c h  i biednych, w l i ­
cz b ie  o k o ło  1450, d a ją c  w c iąq u  10 m ie ­
s ię c y  o k o ło  300.000 obiadów, 200.000 ś n i a ­
dań, a 100.000 podw ieczorków .

Wydział i Zarząd j e s t  przeko nany ,  
że przy p o m o c y  d o ty c h cz a s o w y ch  D o b r o ­
c zyńców  i ludzi d o b r e j  woli b ę d z ie  m ógł 
nadal s p e łn ia ć  w o b ec  n a jb ie d n ie js z y c h  
p r z y ję t e  na s ie b ie  obowiązki o p iek i  rao 
ra ln e j  i m a te r ia ln e j .

W y d a w c a :  Zarza.d fik cji K ato lick ie j D e k an atu  K rak o w sk iego . —  —  Z a  R e d a k c j ę :  m g r Ju lian  M ajka
D rukarnia B ratn ie j P o m o cy  M ed yk ów  U. J .  w  K rak o w ie.


